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Czas odnowić przed- 
płatę na rok 1906. 


„NOWINY* w roku 1906 (w 4-tym 
roku istnienia) wychodzić będą na do- 
tychczasowych warunkach. 


Prenumerata „Nowin* wynos! : 
W Krakowie miesięcznie . . 1 K 40h 
Na prowincył Я ‚. 1K50h 


Każdy nowy abonent półroczny otrzyma 
cenne premium książkowe, a mianowicie: 
każdy Prenumerator półroczny otrzyma bez- 
płatnie jako premium sensacyjną Jantasty- 
ста powieść Н. F. Wellsa pod tyt.: „Gdy 
śpiący się zbudzi“. 


Każdy, kto złoży prenumeratę na cały 
rok. otrzyma bezpłatnie cenne „Album Wa- 
welu” (tekst J. Żuław: a i 7). Nkandvy 


30 godzin 
w aresztach policyjnych 


3 w Warszawie. 


(Dekończenie). 

Brodziłem między leżącemi na podło- 
dze ciałami z ostrożnością, wsuwając 
nogi między śpiące przy sobie isloty. Co 
za dziwaczne ugrupowania! — Jeden 
miał głowę wspartą na kolanach sąsiada, 
drugi се?уі sąsiadowi na piersiach, a 
ręce miał zwieszone |o za swą własną 
glową. Inni znów głowy mieli wlulone 
między nogami towarzysza, przez co 
twarze ich wyglądały, jakby ujęte w ra- 
my, zrobione z okrąglaków, 

Ze wszystkich stron rozlegał się suchy 
kasze], jęki, sapania, mruczenia i prze- 
kleństwa rzucane przez senne usta. 

Z dziury nade drzwiami płynęły wąs- 
kie smugi brudno-czerwonego światła, 
które padało na śpiących. Na niektórych 
twarzach widać była rozlany spokój i 
hłogość; na drugich ból i cierpienie, na 
trzecich nienawiść... Inni znów ulkwili 
twarzami w brudnej i mokrej podłodze, 
wziewając w płuca tysiące chorobotwór- 
czych bakteryj. 

To nędzne, lepkie światło, nie dawala 
żadnych półtonów, nie bylo żaduych la- 
godniejszych przejść, tam, gdzie kończyła 
się brudne światło, wyslępował cuchną- 
су obrzydliwy mrok i ci, co spali w 
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Trepki, ilusiracye kolorowe H. Uziembły), 
klórego cena księgarska wynosi В koron. 
„Ашот Wawelu* jest najmilszą pamią- 
tką z Krukowa i s'anowić może ozdobę 
każdego salonu. 


Kto z Szan. Ahonertów pragnie otrzy: 
mać świetny satyryczny kalendarz „Gdy 
Naród do boju*, raczy nadesłać (wraz 
z prenunieratą) kwotę 40 hal. 


А270 E 
Wiec urzędników, 
Kraków, 4 stycznia. 
Wczoraj w sali rady powiatowej odbyl się 
trzeci z rzędu wiec urzędników, w sprawie 
konwersyi dlugów urzędniczych, budowy ta- 
nich mieszkań itd. 
Przewodniczący prof. dr L. Jaworski 


zawiadomił zebranych, że wybrany komitet 
zastanowił się szczezólowo nad przekazanymi 


mrożu, podobni byli do jaki-liś 
apokiliptycznych potworów. 

"Tak, to był straszny obraz, lecz wsku- 
tek tej włuśnie grozy był polężny. Takich 
strasznych obrazów, klóreby z taką pra- 
wdą przedstawiały zblazowanym fiistrom 
niedolę ludzką, nie stworzył jeszcze ža- 
den malarz. 

Na wieży ratuszowej wybiła godzina 
7-ma. Niektórzy zaczynają wslawać z po- 
dłogi i ргуст, 2 pod prycz też wypełzają 
ludzie, о których istnieniu w Кой nie 
wiedziałem, To także rewolucyon 
resztowani jeszcze w sobolę, niedzielę i 
poniedziałek. Wyglądają straszni»! Głowy 
poobwijane banda ami, niektórzy M 
poranione twarze, na klórych sterczą 
strupy z zaschłej krwi. Wszyscy sini lub 
brudno zieleni. Rozpoczynają się dopy- 
tywania, co słychać ? 

— Slrejk rośnie coraz bardziej, prawie 
wszystko już stanęło odpowiadają 
świeżo przybyli. 

— A co kolejarze, trzymają się? 

Trzymają! — odpowiadamy. 

— Dziarskie chłopy! nicch im Bóg da 
zdrowie; — odpowiadają dawniej aresz- 
towani. 

Powstali i 
żawi. 

W kaźni zrobił się halas i pisk, prze- 
kleństwa płyną zich gardzieli juk z ryn- 
sztoka. 

O godz. 8 wypuszczono nas na kury- 


tam 


rycerze kieszonkowo-no- 


METALOWE 


SZYSTKICH 


MONOGRAMYS 


OGŁOSZENIA 
za wiersz решш 1% hal, za każdy 
mastępny raz 12 Һа}, drobne ogle- 
szenia po 4 hal. od wyrazu (minimam 
М} hali. Nadesłano ża wiersz patite- 
wy Bi) hal, spady ва każdaj sùwole 
po 2 kor. — Załączniki 30 Koroa 
za tysiąc 
Inseraly prowadzi w swoim zarządzi 
р. Maryan Hupczyc 
Administracya „NOWIN* Zacisze 
sd 9—1 w poł. | od 2—5 pogołuda! 


Na Lwów sklad i ekspedycya 
AOENCYA SOKOŁOWSKIEGO 
Pasai Hauumana » 


Wiadomości ustnie, telefonicanie i listownie przyj. 
muje redakcya (telefon 512) od godziny 7 rano da 
godz, § wieczorem, — Rękopisów nie zwraca się. 


sobie wnioskami i przychodzi obecnie z kon- 
krelnemi rezolucyami. Dytychczas nie zostały 
rozpatrzone dwa wnioski p. Stefana Zaleskie- 
go, a mianowicie jeden z nich dotyczy uwal- 
nisnia synów urzędników od opłat szkolnych 
w azkałach średnich, a drugi zaopatrywania 
miasta w tańsze środki żywności. 
W sprawie pierwszego wniosku objął refe- 
rat prof. dr Bandrowski, który przy- 
rzekł przedłożyć sprawozdanie na jednem z 
najbliższych zebrań. Sprawą zaś poruszoną 
w drugim wniosku zajęła się osobna komi- 
sya, która ра dokladnem rozpatrzeniu__jej 
sprawy, złoży szczegółowe sprawozdanie, 
Następnie sekretarz admipistracyj podal- 
ków dr Patkiewiez złożył sprawozdanie 
delegacyi urzędników, która wyjeżdżała do 
Wiednia; u prezydenta ministrów dowiedzia- 
la się depulacya, Że namiestnik hr. Potocki 
poinformował go o trudnem położeniu urzę- 
dników w Galicyi. Koło polakie przyjęła de- 
pulacyę również życzliwie, ale oświadczyło, 
że wobec obecnego położenia trudno pomy- 
śleć o parlamentarnem załatwieniu podwyż- 


tarz dla umycia się i odetehnięcia świe- 
żem powietrzem. W kurylarzu zaduch 
wielki, jednakże w porównaniu z kaźnią, 
ta — Ogród bołaniczny, 

Na kurytarzu zelknąłem się z paroma 
znajomymi żydami, którzy dali kluczni- 
kowi rubla w łapę i ten dał im na no- 
cleg Nr б. Numer ten znacznie mniejszy 
ad Nr 11, ule za to bez porównania czy- 
ściejszy; w dodalku spało ich tam tylko 
18-1u! 

Zaprosili mnie, bym przyszedł da nich, 
co też z chęcią uczyniłem, ale niestety, 
w owym numerze byliśmy zaledwie pół 
godziny. Klucznik wyforował nai wszy- 
stkich pod Nr 11, mówiąc, że Nr 6 jest 
dla пос biurowych. 

Za jędnę пос przespania się 6 ludzi w 
cokolwiek lupszym więziennym numerze 
niegodziwy klucznik zdarł z nich rubla. 
Rano wygnał ich ze smrodliwej nory, 
aby ją znów wynająć na noc tym samym 
lub innym — kto zapłaci, 

Nie będę opisywal, co dana nam na 
śniadanie i obiad, strawa іа sloi niżej 
wszelkiej krytyki. To tylko powiem, że 
nie dana łyżek do jedzenia zupy. 

Jak kto mógł, lak się urządzał ze spo- 
Życiem rzadkiej strawy. Po śniadaniu o- 
pryszki rozłożyli majdan, to znaczy w ję- 
ku więziennym: szulernię. Zrabowanemi 
nam pieniądzmi podzielili się i rozpoczęli 
grę. Trwała ta szulerka do zmierzchu, 
wśród przekleństw i złorzeczeń, a trwa- 


HERBY i NAPISY rzeźbione 
w złocie, srebrze i kamieniu. kamieniu. 


wykonuje szybko $. NIEMCZYK dante) F. ЇЙ dawniej F. WOJTYGH, Kraków, w, Sukiennice 10 (od strony kościoła NMP.) cloła КИР.) Wysyłki odwrotną poczta. odwrotną pocztą. 


fzenia dodatku aktywalnego. Sprawę tę je- 
dnak mógłby rząd załatwić w drodze rozpo- 
rządzenia rządowego, podobnie, jak lo stala 
się z adjutami dla auskullantów. (Że tak 
rząd ше zrobi, ta więcej, niż pawna!) — 
W końcu podniósł mówca, że skrócenie lat 
slużby do 35 lat, nie da się rychlo przepro- 
wadzić. 

W dyskusyi poseł Rotter wzywał do 
solidarnej i energicznej akcyi w sprawie pod- 
wyższenia dodatku aktywalnego, a wtedy rząd 
zoslanie zniewolony do spelnienia tego żą- 
dania, 

P. Dąbrowski, urzędnik pocztowy, ża- 
lil się, że nie cała prasa stoi po stronie stu- 
sznych żądań urzędników, jakkolwiek obecna 
akcya urzędników nie jest walką partyjną. 
Urzędnikom bowiem chodzi o słuszne pole- 
pszenie bytu. Mówca stawia konkretny wnio- 
sek, by zgromadzenie wyraziło wyrazy wdzię- 
czności tym posłom demokratycznym, którzy 
w parlamencie bronią energicznie postulatów 
urzędniczych. (Brawa). 

Wniosek ten przekazano do rozpatrzenia 
komitetowi, który na najbliższem zebraniu 
przedłoży odpowiednie sprawozdanie. 

Następne sprawozdanie dra Patkiewi- 
cza przyjęto do wiadomości, 

Z kolei dr Liebermann złożył вргамо- 
zdanie o wniosku p. Мега co do budowy 
tanich mieszkań, odstąpionym komitetowi do 
rozpatrzenia. Po omówieniu tej sprawy refe- 
rent postawił wniosek, Że poleca się komile- 
towi, aby wszedl, w bezpośrednią łączność z 
urzędniczem Tow. budowy tanich mieszkań 
dła urzędników i na przyszłym wiecu przed- 
atawil sprawozdanie, 

Wniosek ten uchwalono. 

Następnie uchwalono wniosek p. Ską p: 
skiego, domogający się, aby posłowie kra- 
kowscy założyli w parlamencie związek, zło- 
żony z posłów urzędników, któryby zawsze 
w parlamencie popiera] postulata urzędni- 
ków. 

Radca magistratu Grodyński przedło- 
żył sprawozdanie o wniosku p. Stef. Zale- 
skiego co do otwarcia granicy rosyjsko-ru- 
muń.aicj dla dowozu bydła rzeżnego do Ga- 
licyi Wniosek przyjęto. 

Dr Pa ewicz геѓегомаї sprawę p 


łahy może i dłużej gdyby nie to, że nie- 
którzy zgrali się na czysto, przytem któ- 
ryś z posługujących złodziejów, wsadzi- 
wszy gębę w okno, wychodzące na ku- 
rytarz, zawołał; 

— Kaziek! — Amnestya przyszła dla 
wszystkich — dziś wszyscy będą wolni. 
Zaraz przyjdzie ober! 

Cała banda opryszków rzuciła się do 
okna i zarzucała zwiastuna pytaniumi : 
ebyś takie zdrowie miał, jak to 
prawda! — zawołał opryszek z mordą 
mrówkojada, 

— Jak rany boskie kocham tak praw- 
da! — odezwał się z za kraty głos zwia- 
stuna. 

Wlem, widać na ulicy Daniłowiczow- 
j. rozległ się przeciągły okrzyk : 

Wiwat! 

Ledwie okrzyk na ulicy zamarł, wyr- 
wał się taki sam wydany przez setki ust 
z cel położonych na 2 piętrze. Wślad za- 
tem huznęła i nasza cela. 

Zukotłowało się u nas jak w ulu. A 
choć nie mieliśmy żadnej pewności, że 
wiadomość podana przez owego rzezi- 
mieszka jest prawdziwa, nie malej prze- 
ta każden uwierzył w istnienie amneslvi 
i że wkrótce odzyska wolność. Pewncść 
nasza wzrosła, kiedy klucznik przyleciał 
z wiadomością, że wkrótce przyjdzie o- 
beipalicmnajster ogłosić amnestyę. 

Jakoż we dwie godziny potem otwa- 
rzyły się drzwi i oberpoiiemajster w oto- 


Konfekcyę dzieci 


из FRANCISZEK 


gmatyki służbowej i zniesienia tajnej kwal- 
fikacyi. Wiec uchwalił w sprawie *prowa- 
dzenia pragmalyki slużbowej urządzić ankie- 
tę przez ogólny związek urzędników publi- 
cznych w Galicyi, i we farmie petycyi, 
sprawę tę przedłożyć rządowi. Co zaś do 
zniesienia tajnej kwalifikacyi uchwalił wnieść 


petycyę do rządu. W końcu dr Patkie-|P. 


wice z jako referent mniejszości przedstawi! 
sprawę utwarzenia ogólnego związku urzędni- 
ków publicznych w байсу, mającego mieć 
na celu tylko strzeżenie interesów ekonomi- 
cznych i moralnych urzędników, z wyłącze 
niem wszelkiej polityki. Mowca domagał się 
zasltósowania systemu centralizacyi przy u 
tworzeniu tego związku. 

Dr Liebermann, jako referent więtszo- 
ści komitelu oświadczył się za systemem- de. 
ceniralizacyi i za tworzeniem grup Urzędni: 
czych pa 20 członków z pewnym samorzą- 
dem. 

Prof. dr Bandrowski дотараї się za- 
stósowania systemu przyjętego w Tow. Szko- 
ły Ludowej. 

Następuie omawiana sprawę, czy jednym 
z celów Związku urzędników ma być lakże 
samopomoc urzędników, czy nie, oraz czy йо 
Związku mają należeć wszyścy urzędnicy bez 
względu na narodowość i wyżnanie. 

Żebrani jednomyślnie oświadczyli się w 
powyższym duchu. 


Poseł Daszyński o taktyce 
rewolucyjnej w Królestwie, 


(Wezwanie do samodzielności, polskiej 
fartyt socyalistycznej. Polacy winni mteć 
własny cel i własne środki. Strejki wy: 
rządzają szkody głównie nam samym) 


Poseł Duszyński ogłasza w „Nuprzo- 
dzie“ wielce doniosły list otwarty „do 
centralnego komitetu robotniczego Pol 
skiej Parlyi Socyalistycznej“. Listem Lym 
wzywa Partyą Socyal. da zupełnej zmiany 
taktyki w Królestwie, do niepoddawania 
się ślepo pod komendę (bardzo słabych 
i nie skoordynowanych) partyj rasyjskich 


czeniu urzędników i policyi wszedł do 
naszej każni. 

— Panowie, — przemówił oberpolic- 
majster — wszyscy, którzy są zaareszto- 
wani i znajdują się w mojem rozporzą- 
dzeniu, a w szczególności aresztowani za 
sprawy polilyczne, dziś jeszcze będą wol- 
ni. Mają i jenerał gubernatora kancelarye 
pracują nad wygolowaniem papierów od 
rana; których nie zdążymy uwolnić dziś, 
to uwolnieni będą jutro. Rozumie się, 
nie będą uwolnieni ci, co pod sądem. 
Pozdrawiam i winszuję tym, co odzyska- 
ja wolność. 

W celi rozległo sią potężne Ноаггаа! 

Jednakże, o ile widziałem i słyszałem, 
najgłośniej i bodaj tylko, że jedni zładzie- 
je krzyczeli, polityczni przyjęli lę wiado- 
mość i Życzenia z daleko większą wstrze- 
mięźliwością i laktem. 

Po wygłoszeniu przemowy oberpolic- 
majster poszedł do następnych cel, a my 
poczęliśmy liczyć naszą niewolę na mij- 
nuty. 

Uzekaliśiiy jeszcze dobrą godzinę, któ- 
ra dl! wielu trwała bez końca. Wreszcie 
atworzono drzwi i cała banda aresztowa- 
uych wyległa na korytarz, 

Tu stało parn urzędników i oficer po- 
licyjny, który wywoływał po nazwisku 
każdego uwolnionrgo. 

Uwolniono już pewnie 60 lub 80, aja je- 
szcze stalen wśród więźniów. Nareszcie 


т запіеспапіа strajków, które szkodzą nia 
rządowi — ale nam samym. 

Enuncyacya posła Daszyńskiego wy- 
wrze niewątpliwie doniosły wpływ na 
dalsze wypadki w  Króle:twie, gdzie 
Р. Р. 5. nadaje ton domiunjący r-wołu- 
cyjno-atrejkówej akeyi. Bez poparcia 
. P. S. inne soeralistyczne (unłinaro- 
dowe!!) fral 


Na wsiępie wywodzi p. Daszyński: 


„Rewolueya rosyjska jest najmłodszą sio- 
strzycą і w dotychezasowych walkach nigdy 
nie kierowała rachem sani w Fialandyi, ani 
na Łotwie, a teu muiej w Polsce, Nikomu 
leż na myśl nie przyszło oddawać rosyjskim 
towarzyszom, zozdztełonym na kilka nie 
skoordynowanych дагуу, decyzyi o naszym 
ruchu, o jegn cćlach i о jega laktyce. 
W przeciwslawieniu do innych państw w Ro- 
syi, narudy ujaramione mają nietylko wyż:zą 
kulturę, wyższy lyp oświaty, wyższe wyro 
hienie polilyczne, ale i starszy ruch socyali« 
alyczny i rewolucyjny*. 

Poseł Daszyński uznaje w calej pełni 
rewolucyjną solidarność między Rosyą 
a Polską, — ale zarazem wzywa Polską 
Parlyę do samcislnego kierowania ru- 
chem w Polsce. 

„Rzuca się w oczy każdego, kto zaslana- 
wia się nad taktyką naszego ruchu rewolu- 
cyjnego, niewspółmierność celów i środków 
tego ruchu i to celów i śrydków najbliż: 
szych. Kto bowiem zdoła wytlómaczyć, dla: 
czego pedczas większego napięcia 1 ożywie: 
nia rewolucyjnego każą rewolucynniści zamy: 
Кай wszystkie sklepy, kawiarnie, restauracye 
i cukiernie? Dlaczego nie mają kursować da- 
rożki i lramwaje? Dlaczego Warszawa wśród 
goręlszych chwil swego rewolucyjnego Życia 
ma wyglądać jak cineutarz, ро klórym bez 
najmniejszej przeszkody mogą krążyć lylko 
kozacy i patrole żołdaciwa ? 

Gdzieindziej sama policya zaczyna od tego, 
że zamyka wszystkie lokale publiczne, aby 
unieniożliwić zebranie sią grup re j 


ofiser музой i moje nazwisko; pobie- 
glem i slanqlem pośród oswobodzonych. 

Gdy wywolano może 40 — wtedy cała 
kompania zeszła na dół do kancelaryi, 
a stamtąd, gdy nas jeszcze raz policzo+ 
no, wypuszczono na dziedziniec. Szliśmy 
ponuro, leez pospiesznie. Przed wejściem 
do drugiej bramy slala gromada straża- 
ków z odkrytemi glowami i trochę ko- 
biet, którzy pozdrawiali поз i winszowali 
wolności. . 

Wraz z nami uwolniono ї opryszków. 

Bylem już parokrotnie aresztowany za 
sprawy polityczne, a nawet przez długie 
miesiące siedziułem samotny w murach 
X pawiłana; jednakże ed yskanie wolno- 
ści w owym czasie nie taką przejęła mnie 
radością, jak w on pamiętny dzień 1 li- 
stopada, chociaż tylko 30 godzin bylem 
więźniem. О, ale bo też tamta wolność 
była tylko fikcyąq. — Tiraz jestem wol- 
nym prawdziwie. 

Tak myslałem, gdym wyszedl z murów 
więziennych i ujrzałem morze głów ludz- 
kich, gdym usłyszał z mnogich piersi ra- 
dosne, nie ml.nące okrzyki, gdym szedł 
szpalerem utworzonym z wolnych oby= 
wałeli, którzy witali nas okrzykami rado- 
ści, Јак wita się powracających zwycięz- 
ców. 

Po drodze do demn spotykałem pu- 
chody ze sztandarami rewolucyjnymi; da 
duszy wpadały mi blegie słowa naszej 
socyalistycznej pieśni, 
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dawriej „FELICYA“, Rynek gł. L. 12, 


ych i wpędziwszy ludność da mieszkań, roz- 

bić ją na sinmy, nie lączące się chwilowo 
niczem ze sobą. Albo do czego może się 
przydać n. p. strejk telefonów, odcinający ca- 
lą ludność ad jakiejkolwiek możności poro- 
zumienia się, podczas gdy policyjne telefony 
zazwyczaj doskonale funkcyonują ?! 

Odpowiedzią na te wszystkie dręczące py- 
tania, może być wskazanie na ogromną do- 
niosłaść strejku masowego jako czynnika roz- 
luźniającego wszystkie węzły społeczno-lowa- 
rzyskie, alakującego indyferentną, ciężko my- 
ślącą lub w swojem samolubstwie pyszną i 
glupią część narodu. Na to zgoda. Ale tę 
rolę spełniły chyba już znakomicie datych- 
czasowe, zwłaszcza pierwsze strejki gene- 
гате. One skupiły i zrewolucyonizowały 
wszechstronnie proletaryat, wstrząsnęły bur- 
żuazyą i zbudzily śpiących... 

Ale strejk generalny dalszy, przeprowadzo- 
ny jako główny średek dla zwyciężenia rzą- 
du, musi mieć dwa warunki: najpierw rząd 
ten musi mieć jakieś przecie zobowiązania 
przed całością społeczeństwa i być choć tro- 
chę zależny od woli lego społeczeństwa, a 
polem sama to społeczeństwo musi mieć mo- 
żnońć reagowania rozumnego na cele slrejku. 

Oha te warunki w Królestwie wykłuczone. 
Tu rząd niszczył społeczeństwo w zajadły 
sposób i nigdy nie liczył się z jakąkolwiek 
jego wolą polityczną, zwłaszcza mając przed 
ворд zbankrulowaną moralnie i politycznie 
klasę zwierzchniczą: ugodowców i kompro- 
mitującą się wobec narodu narodową demo- 
kracyę, kierowanę przez czynniki tak chwiej- 


ne, lak nieodpowiedziaine polilycznie, jak 
garść perfidnych publicystów, mieniących się 
wodzami. Ani społeczeństwo јако calaść 


nie mogło na strejk generalny reagować pa 
ltycznie, bo nie było wtym kierunku Żadnej 
drogi otwartej. Co najwyżej pomoc pi 
i filantropia mogły być wyrazem reszty spo- 
leczeństwa, jako oddziaływanie na strejk ge- 
neralny. Cóż bowiem ma wobec strejku po- 
cząć ogromna większość narodu naszego: 
hlop na wsi i to w zimie? 

Tak samo niezrozumiałem jest sekundowa= 
mie rewalucyjnemu ruchowi w głębi Нозу) 
przez zastanowienie ruchu np. pa prywatnej 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, W Rosyi przer- 
е ее NN 


Czerwony Sztandar! Warszawian- 
ka! — Na Borykady! 

Ozdrowiałem i podchwyciłem slrolkę 
pieśni: 

A kolor jego jest czerwony, bo na nim 
robotników krew! 

Uradowany, szczęśliwy przylecialem da 

domu; witam się z żoną i dziećmi, win- 
szuję ım wolności, ściskamy się i caluje- 
my, jakbyśmy się nie widzieli całe lata. 
Wysyłam żonę i dzieci, вру poszli zoba- 
czyć to wielkie i radosne święto; wysy- 
łam ich pad ralusz! 
ы — Idźcie, — mówię, — bo jest się 
czem zachwycić; tego, być może, drugi 
raz w życiu nie zobaczycie... Ja poszedł- 
bym z wami, ale jestem strasznie znu- 
żony i położę się, choć kości wyprosto- 
wać 

Poszli. 

W półtorej godziny wracają z wyciem 
- płaczem | 

— Са się stało — pytam przerażony? 

— Rzeź pod teatrem! — wola ze lza- 
mi żona. Posłałeś nas zobaczyć tryumf 
sprawiedliwości, a my ledwie zdążyliśmy 
unieść nasze głowy і іо prawdziwym cu- 
dem. 

Upadłem na poduszki i zlamanym glo- 
sem wyszepiałem: Nie wierzcie Grekom, 
choć przychodzą z darami. 

7. Duchińskt (robotnik). 
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wełnianą Dra Ch. Jaegera poleca ва Јр W ZDANOWICZ 
hawełniana Dra Lachnana KAPELUSZY оо 


wanie komunikacyi kolejowej może mieć 
ogromne taktyczne, niemal strategiczne zna- 
czenie. Odległości tam lak wielkie, że prze- 
rzucanie mas wojska bez kolei jest wprost 
wykluczone. Potrzebaby na to miesięcy czasu, 
a strala taka czasu może być w wielu miej- 
scach zwycięstwem lokalnych rewolucyj, 
wzmocnieniem ich na przyszłość i zgubą 
rządu. Ale zupelnie inaczej przedstawia się 
sprawa w Królestwie, gdzie centra, jak Łódź, 
Warszawa, Częstochowa, mają liczne zalogi 
wojskowe, i gdzie rząd całkiem spokojnie, 
bez żadnej straty dla siebie, może przetrwać 
przerwy czasowe w komunikacyi, ale za lo 
spałeczeństwo nasze, 'wysoko już w kapitali- 
stycznym rozwoju posunięte, ponosi zupelnie 
niepotrzebnie ciężkie straty! Nie mówię tu 
o stratach bogatych kapitalistów, ale o cier- 
pieniach samego proletaryalu rewolucyjnego. 
Dlaczegoż to bowiem robotnik warszawski 
ma wśród ciężkiej zimy marznąć z powodu 
braku węgla, podczas, gdy rząd zawsze bę- 
dzie miał dostateczne zapasy do swojej dys- 
pozycyi ? Dlaczego? 

Posel Daszyński stwierdza wreszcie, że 
demonstracye strejkowe rujnują kraj, ale 
rządowi szkady nie przynoszą. Dlatego 
trzeba zmienić taxtyką 


Zjazd posłów i redaktorów 
z Centrum ludowego w 
Krakowie. 


Przygotowania do kampanii wyborczej. 
Posłowie, należący do centrum w sej- 
mie і w Kole Polskiem pod przewodnic- 
twem księdza Pastora w liczbie 14 ze- 
brali się pod koniec grudnia w Krako- 
wie, aby ułażyć program wspólnego dzia- 
łanla wobec zblizającej się reformy wy- 
borczej, (która ludowym stronnictwom 
otwitra nowe widoki rozwoju) względnie 
wobec nadchodzących wyborów do Rady 
Państwa. W zjeździe wzięli udział wogó- 
le wszyscy księża, wydający pisma dla 
ludu, а więc także ks. St. Stojalowski 
Ułożono wspólną deklaracyę, którą о- 
głosiły centrowe pisma ludowe. 
Deklaracya la opiewa: 


Centrum ludowe, w którego skład weszła 
17 posłów sejmowych i parlamentarnych, wy- 
pisało na swym sztandarze dwa wzniosłe ha- 
sla: „obronę wiary św. obronę ludu 
wlościańskiego, tudzież robotniczego“. 

Gdy obydwa te hasła i nam są drogie, a 
w dzisiejszych ciężkich czasach wszyscy, te 
hasła wyznający, powinni się lączyć i wża- 
jeranie popierać, odkładając na bok mniej 
ważne różnice zapalrywań, przeto oświadcza- 
my niniejszem, iż wobec Boga i polskiego 
narodu obowiązujemy się jednomyślnie popie- 
таб polilykę Centrum ludowego i w piamach 
naszych niczego nie umieszczać,"coby z wyżej 
wymienionemi hasłami stało w sprzeczności, 
tudzież zaniechać wzajemnego zwalczania się, 
coby musiało wyjść tylko na szkodę sprawy‘ 
wspólnie nam drogiej. W Krakowie 20 gru- 
doia 1905, Ks. Melchior Kondzioła redaktor 
„Prawdy”; ks. A. Mylkowicz, za redakcyę 
„Postępu*; Stanisław Potoczek, redaktor 
„Związku Chłopskiego" ; ks. Stanisław Sto- 
jałowski, redaktor „Wieńca-Pszczółki*; ke. 
Adam Wesoliński, redaktor „Gazety niedziel- 
nej”; ks. Antoni Wilczkiewicz, za redakcyę 
„Kuryera Dabrowskiego“. 

* 


м * 

Jak slychać zebrani posłowie gświad- 
czyli się leż za powszechnem prawem 
glosowania. Nie ma zalem prócz konser- 
watyslów i prócz narodowych demokra- 
tów żadnego stronnictwa w Galicyi, któ- 
геру sprzeiwiała się reformie wyborczej. 


Nie będziemy balowaćł 


Wydział Związku polskich Towarzystw 
sokolich wydał do wszystkich gniazd o- 
dezwę, wzywającą do zaniechania zabaw 
tanecznych w bieżącym karnawale, ze 
względu na pałożenie braci w Królestwie. 

Odezwa kończy się slowami: 

„Byłoby wskazane, aby wydziały wszy- 
stkich gniazd powzięły na najbliższych 
posiedzeniach uchwałę nie urządzania 
zabaw w nadchodzącym sezonie i nchwa- 
lę tę podały do wiadomości publicznej 
w dziennikach; laka poważna manife- 
statya z naszej strony nie zostałaby bez 
wplywu na ogól. Nntomiast polecamy 
gorąco pamięci wszystkich dolę „głodnych 
w Warszawie”. 
=н. анала A. A ra NN 


Nowy skandal kolonialny. 


Paryż, 31 grudnia, 
(Okrucieństwa Frdrejeana. — Cyrkulara 
ministra kolontt о miemolntciote), 

Znowu mamy skandal kolonialny. Za- 
ledwie zalarło się nieca wspomnienie a 
barbarzyńskich wybcykach Toqutgo, kió- 
re jak wiadome, spowodowały wyjazd 
do Konga $. p. Savorgnana Brazzy, aż 
z Senegalu dochodzą wieści o nowem o- 
krucieńslwie, 

Zajściu temu okropnemu bądźcobądź 
w swoich szczegółach, należy przyznać 
pewne okoliczności lagodzące. 

Qto o co chodzi: 

Przed paru laty kolonie francuskie w 
Senegalu uległy napadom  łupieżczych 
maurów. Uarócenie tych napadów zosta: 
ła powierzone p. Coppolaniemu, sekreta- 
rzowi generalnemu kolonii. Coppolani 
sprawił się bardzo dobrze, uśmierzył ra- 
busiów i przyłączył nowe terytorya da 
kolonii senegalskiej. 

Ale w jakiś czas polem maurowie wró- 
cili, a jeden z nih zabił Coppolaniego. 
Następca zabitego pułkownik Capdebosy 
postanowił odnaleść i ukarać zabójcę. 
Misyę tę powierzył zuajorowt Fierejea- 
nowi. 

Na rozkaz Fićrejeana wielu maurów 
schwytano i slawiono przed Iryhunałem 
śledczym. Pobrano mężczyzn, kobiety, 
dzieci, nikt jednak mordercy nie wydał. 
Со więcej, niektórzy z uwięzionych, pod- 
burzeni poprzednio przez fanatycznych 
miarabutów czyli pustelników muzułmań- 
skich odmówili wszelkich zeznań. 

Tu zaczynają się występki Frerejeana. 

Widząc oporność maurów, czcigodny 
przedstawiciel sprawiedliwości poddał ich 
— torturom. Ale i tortury nie złamały 
nieszczęsnych. Wtedy „dla przykładu“ 
Frórejean postanowił ukarać pewną ilość 
więźniów bez sądu i wyroku śmiercią. 

Tyralierzy senegalscy wyprowadzili о- 
fiary majora i zaczęli od katowania kol- 
bami. Potem парбі zamordowanych do- 
bijali z rewolwerów i karabinów. Pewna 
ilość nie wydała jeszcze i pod kulą osta« 
tviego tehnienia; tych powieszono i jak 
długo trwały przedśmiertne drgania, okła- 
dano kolbami. 

Podvzas tych strasznych zajść inni ty- 
ralierzy brali zdjęcia futograficzne. 

Frerejean wróciwszy z bohaterskiej wy- 
prawy jął chelpić się ze swoich niecnych 
czynów. W ten sposób doszła wiadomość 
o wszystkiem do prokuratora Afryki za- 
chodniej pana Roume'a. 

Trzeba przyznać ku chwale rządu fran- 
cuskiego, że barbarzyństw podobnych nie 
toleruje. Już po sprawie Tcquega (nie- 
stety skazany został tylko na parę lał 
więzienia) zarządził on energiczne śledz- 


iwo w kwestyi nadużyć, polem 7AŚ mi- 
nister Clementel wydał gubernatorom 
kolonialnym instrukcye najszczegółowsze 
zalecając opiekę nad tubylcami. To też, 
gdy wieść o okrucieństwach dotarła aż 
do Roume'a, Roume zniósł się z mini 
strem Clementelem, a naslępstwem tega 
bylo postawienie Егегеједпа przed sąd 
wojenny. 

Równocześnie należy wspomnieć o cyr- 
kularzu rządu francuskiego. 

Сугкшага ten znosi #zewolnie to ko- 
lontach (rancuskuh. Ależ niewolniclwo 
ad dawna była zniesione w tyeh okoli- 
cacli, powie ktoś. Było zniesione na pa- 
pierze, de facto zaś murzyni handlowali 
murzynami ilekroć się la dało. Nie walno 
im było tylko sprzedawać n'ewolników 
białym. 

Ciómenlel zabronił stanowczo i lego 
nadużycia. Kupno lub sprzedaż niewolni- 
ka w zachodniej Afryce i w Kongo będą 


odiąd karane więzieniem od dwóch do 
pięciu lat. 
в: 


Со słychać 
w mieście?. э. 


słtyczaia. 
KALENDARZYK. 
Dziś piątek Telesfora m. 
holę Trzech Króli. — Pojutrze 
Juliana. 


Jutro w 60- 
w niedzielę 


Piątek. 
Teatr miejski. „Wieczór Trzech Króli", 
komedya w 5 aktach W. Szekspira 
Na święto Trzech Króli. Przed kościołem 
Panny na rynku głównym pojawiły 
się już stragany zasłane białymi płachtami, 
na których przekupnie wystawili pudełeczka 
z kredą, kadzidłami i mirrą. Pudeleczka ko- 
loru czerwonego ozdobione są pięknymi de 
seniami, wziętymi z molywów ludowych, 
Ruch targowy przy siroganach jest dosyć о: 
żywiony, lecz kulminacyjnego рими dosię: 
szl = 


Romans 


najpiękniejszej na świecie kobiety, spisany 
przez nią samą. 


(Przekład z włoskiego). 
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Podczas jego panowania we Florencyi, 
Żadna mężatka, ani panna, nie była bezpie- 
czna, wobec jego zwierzęcych uczuć, 
a nawet wdzierał się jak wilk do kla- 
sziorów zakonnic, bezczeszcząc poświęco- 
ne Bogu dziewice. Lorenzo di Medici był 
jego przyjacielem i doradcą. 

Pewnego wieczoru rzekł on do Ales- 
sandro: Przyjdź o północy do mojego 
pałacu, tam czekać będzie na ciebie Don- 
na, kochająca cię tajemnie. Alessandro 
ukazal się o pólnocy w domu swego 
wuja i za radą lego położył się w lóżko, 
Wówczas Lorenzo wbiegł do pokoju i 
szpadą przebił księcia, 

Skoro morderca nazajulrz stanął przed 
radą miejską Florcncyj, klóra ga zawe- 
zwała, aby mu oddać honory, jako księ- 
ciu, senat i lud wykrzyknął: „Bralobój- 
ea!“ i wygnał ga z miasta. Tak więc 
Cosimo, potomek młodszej linii rodu Me- 
dyceuszów, obwołany został księciem. 
Opowiadanie Gioran  Balysly Altoviti 
wystarczyło, ahy przejąć mię wstrętem 
dla tego nikczemnika. 

Czy zatem syn jego Francesco będzie 


9) 


Pierwszy 
najtańszy 


п 
Wiagazyn mebli 
poleca kompletne urzadzenia pokoi oraz przyjmuje wszelki 


guie dopiero w sobotę, jako dzień Trzech 
Króli. 

Z teatru. Nie grany jeszcze za nowej dy- 
rekcyi Szekspir, wchodzi na repertuar leatru 
naszego w piątek dnia 5 b. m. 2 jedną 2 
najlepszych swoich komedyj z „Wieczorem 
irzech Kr Grywana dawnymi czasy w 
Krakowie zawsze z największem powodze- 
niem, wyborna la szekspirowska krotocliwi- 
Ja ma wszystkie zalety borwności, wdzięku, 
humoru i samego komizmu, zarówno w sy- 
tuaeyacli rzueonych lekko i umiejętnie, jak 
i w postaciach o żywem karykaturalnen za- 
cięciu, — Pomizqwszy буг. Solskiego, który 
w „Wieczorze 'Fizech Kićli*, gra Chudo- 
вере, jedną z najlepszych swych ról, (оһок 
niezrównanego Don Ваза w „Weselu Fi- 
Rara“) plówuą postać kobiecą odtworzy pani 
Solska, Si 'Fobiaszem Czbawką będzie p 
Zelwerowicz, Błaznem p. Popławski, Malvo- 
liem p. Jednowski, rolę wybornej subretki 
szekspirowskiej odegra p. Jutkiewiczówna. 

Koncert czeskiego kwartetu, który odbę: 
dzie się w Krakowie dnia 8 stycznia, budzi 
niezwykle zuinteresowanie w całym naszym 
świecie muz ym. Program lego, niezawo- 
dnie najwspanialszego w tym sezonie koncer- 


tu jest naclępujący: 1. Schumann: Kwartet 
myczkowy A moll. 2 Dworzak: Adagio z 
kwartetu D-moll. 3. Reethaven: Kwarlel 


smyczkowy E moll, 

Puhliczae zgromadzenie wyborców miasta 
Krakowa urządza Vowarzystwo demokralycz- 
ne w piąlek 5 b. m. o godz, 6 wieczorem 
w sali hotelu Kleina z porządkiem dzien- 
nym: 1) Sprawy urzędników w parlamencie 
(referent poseł Potelenz) 2) Ordynacya wy 
borcza do rady państwa (referent poseł Rot- 
ter). 

‘l'ow. demokr. wydała równocześnie odc- 
zwę do wyborców, oświadczając się za pow- 
szechnem równem prawem głosowania. 

Odezwa powiada : 

„Niebezpieczeństwa narodowego 2 nowego 
porządku rzeczy nie obawiamy się. Przede- 
wszystkiem jedna czwarla miljona ludności 
polskiej n u, wyzwoliłaby się z pod 
przewagi mniejszości niemieckiej, Co się zaś 
tyczy wschodniej części kraju, ta sądząc, że 
spotęgawania siły wlisnej dokonać można рел 


lepszym niż jego ojciec? Była lo pyta- 
nie, jakie mię lajemnie dręczyło, chociaż 
Signora Bonawenturi wychwalała jego 
wspanialomyślność i rycerski charakter. 

— Tylko książę Francesco, mówiła jest 
mocen twój nieszczęśliwy los odmienić, 
Jeżeli сі się powiedzie zwrócić jego uwagę 
i podobać się niu, niewątpliwie... 

Stara nie dokończyła, gdyż rozległ się 
dzwon:k, zapowiadający przybycie go- 
ścia. Pośnieszyła zalem do przedpokoju, 
zcsławiając mię samą, z okropnemi my- 
slami. 

Pewnej niedzieli, rano drzwi mojego 
więzienia nie były zamknięte i dom był 
pusty, ponieważ małżeństwo Bonawen- 
turi udało się do kościoła. Muzyka, we- 
sole okrzyki ludu, odgłos galopujących 
po bruku koni i hałas w ulicach, dotąd 
zawsze cichych, zaczął się wdzierać do 
mojej izby. 

Żaciekawiona przeszłam do pokoju, 
klórego okna wychodzily na ulicę. 

Oddział konnych w дос slem uzbroje- 
niu i jedwabnych mundurach pędził uli- 
cą, oloczony gromadą ludzi, a pstra u- 
brana kapela grzmiała na trąbach wo- 
jennego marsza. 

To rzadkie widowisko, јакі ро odda- 
wna byłam pozbawiona, sprawiło, że za- 
pominając u zakazie mojego dozorcy 
więzienia, oparłam się o ramę okna i 
wychyliłam, żeby się lepiej przypatrzeć. 


w Krakowie ulica 


Fioryanska 1. 36,1. р. 
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e гөһеїу dekeracyjne i tapicerskie, 


tipośledzania innych, uznajemy obecną repre- 
zeniacyę пагойп ruskiego w ciałach uslawo- 
dawczych za liczebnie nieodpowiednią. Ró- 
wnocześnie aloli sianowczo domagać się mu- 
simy należytego uwzględnienia mniejszości 
narodowej polskiej na wschodzie. 

Brak węgla w Krakowia. Wczoraj zsbra- 
Шо węgla w Krakowie, gdyż wagony z lym 
maleryslem opalowym nie przyszły wcale na 
lutejszy dworzec. Ź powodu bowiem kilku- 
nastodniowej obatrukcyi na kolei Północnej, 
wszystkie okoliczne slacye są tak zawalone 
wagonami towarowymi, że normalny rneli 
towarowy nie mógł być do tej chwili przy: 
wrócony. Obecny zatem brak węgla w Kra- 
kowie jest tylko przemijający i dlatego nie 
należy obawiać się podrożenia węgla. 

Opłatek w „Kola mieszczańskiem'' odhę- 
dzie się w sobotę dnia 6 b. m. o godzinie 
11 przedpołudniem w sali cechu rzeźników. 
W tym roku obchód krakowskiego mieszczań- 
stwa będzie niezwykle uroczysty, gdyż praw- 
dopodobnie weżmie w nim udział Henryk 
Sienkiewicz, 

Ślizgawka w „Sokole* krakowskim już 
otwarta. Jak wiadomo, sztucznie urządzony 
tor lodowy w „Sokole“ uniemożliwia wszelki 
wypadek, a położenie zaciszne, bliskość śród- 
mieścia, czyni ją bardzo miłem miejscem 
rozrywki. 

Bilety sezonowe sprzedaje kancelarya „So- 
kola porą wieczorną. 

„Wyzwolenie”. Dnia 1 stycznia br. Tow. 
„Eleuterya* wydawać zaczęła miesięcznik, 
p awięcony zwalczan u alkoholizmu i popra- 
wie obyczajów p.l. „Wyzwolenie“. — 
Przedplata roczna wynosi 2 kor , a dla człon- 
ków „Eleuleryi* 1 koronę. Zaznaczyć należy, 
że „Wyzwolenie* jest właściwie pierwszem 
pismem Tow. „Eleuleryi*, gdyż datychczas 
Tow. korzystało tylko abstynrekiej gorli 
wości dra A. Wróblewskiego, który pozwolił 
uważać wydawaną przez siebie „Przyszłość* 
za organ „Eleleryi", 

Elekirownia miejską prosperuje doskonale 
i z każdym miesiącem coraz więcej się roz- 
мија. Caa elekirownia chliczona jest na 
6.000 lampek, równocześnie świecących, a 
ponieważ już obecnie wlączonych jest 17000 
lampek o sile 5.000 lampek równocześnie 


Na czele oddziału jechał piękny męż- 
czyzna w brgatym stroju, a ujrzawszy 
mię powstrzymał konia. Wpatrywał się 
też we mnie tikim wzrokiem, jakby uj- 
rzał nieznane mu widowisko i żadną 
miarą nie mógł ode mnie odwrócić 
oczów. 

Zarumieniłam się pod tem zuchwalem 
spojrzeniem i szybko odsunęłam się od 
okna. 

Nie myliłam się wcale, Ło jak mi mó- 
wiono, a raczej jak sam książę później 
mi opowiadal, był on lak unju nadzwy= 
czajną pięknością zachwycony, Że posta- 
nowił bądź co bądz raz jeszcze mnie uj- 
rzeć. Odwiedzał codziennie kościół, znaj- 
dujący się opodał naszej ulicy w su- 
kniach zwykłego mieszczanina, prawie со 
godzina prechadzal się po naszej ulicy, 
aby tylko mię zobaczyć. Nadaremnie. 
Siedziałam w mojem więzieniu bardzo 
surowo slrzeżona. 

Jednakże książę nie uspokoił się, da- 
póki szpiegi nie dowiedzieli się о mojem 
nazwisku i stanie, opis tego, со dotąd 
przeżyłam, pewno go wzruszył, tem wię- 
cej, gdy powziął wiadomość, że Pietro 
Bonawenturi wcale nie zajmuje się i nie 
opiekuje mną, jak przystało na męża, 
lecz przeciwnie wyslawia mię na rozmai- 
te przykrości i nie dba, czy doświadczam 
jakich braków lub nie. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


KAJETAN DUDZIAK 


świecących, przeto koniecznem jest już ohe- 
cnie dalsze rozszerzenie tego zakładu przy- 
najmniej do siły 12.000 lampek równocze- 
śnie świecących. 

Między konsumentami elektrowni miejskiej 
jest dużo domów prywatnych i ciągle coraz 
więcej ich przybywa, a to przedewszystkiem 
z lego powodu, że oświcilenie elektryczne, po- 
minąwszy аппа instalacyę, jest tańsze niż o- 


świetlenie пайд, lub gazem. 
Skandal. W jednej z wielkich kawiarń 
krakowskich, której wla jest, jak na- 


zwisko świadczy Pulakiem, rozdają kalenda- 
rzyki, wydane nakładem pewnej — niemie- 
ckiej иту i drukowane w Wiedniu! Język, 
korekta i druk w tym kalendarzyku urągzją 
wszelkiemu opisowi. Jest to prawdziwe см 
stosu — i „podziwiać* (rzeba polską fir- 
inç, która zdecydowała się na rozdawanie 
takich prezentów swoim gościom. I dziwni 
są ci goście, kiórzy przyjmują takie niemie- 
tko-polskie dziwolągi, w których ani jedna 
zdanie nie brzmi poprawnie po polsku, a roi 
się od błędów ortograficznych. 

Dla rozweselenia szan. Czytelników przy: 
laczamy jednak kilka zdań z artykuliku trak- 
tującego o grze w kmity. 

О preferansie wywód zaczyna się sło- 
wami: 

„W nazwani lej gry zawiera się meto- 
da lejło to znaczy że przenose się maść je. 
dng ponad drugą" 

О wiście wiedeńska polski autor pisze: 

„Wisla рга się zwikle wy czwórkę ale 
gra się go leż 2 jednym а nawet z trzema“, 

1 takje kalendarze rozdaje się w Kia- 
kawie! 

Nowy zakład. Znany w kraju nadworny 
fotogral B. Henuer otworzył w naszem mie- 
ńcie zaklad artystyczno-folograficzny, przy ul. 
Szewskiej 1. 27 (dam p. Szmidowej). P. Hen- 
ner znany już jest publiczności miasta Lwo- 
wa, Przemyśla, Jarosławia, а nawet Wiednia, 
gdzie jego zakłady od wielu lat istnieją i od- 
znaczony zoslal przez cesarza Franciszka Jú- 
ela, oraz medalami na wyslawach w Lon: 
dynie, Wiedniu, Lwowie еіс. Wystawione fo- 
tografie są przedmiotem powszechnego zain- 
teresowania, gdyż są lo rzeczywiśćie praw- 
dziwe cacka sztuki fotograficznej. 

Na stacyę ratunkową przyprowadzono 25- 
letniego Kolodziejczyka Maryana, który w 
slanie niatrzeżwym wyprawiał po ulicach a- 
wanlury, zaś  odsławiony „pod telegraf“ 
rzucił się na ziemię i udając ogromne bóle, 
krzyczał, że umiera; udawał zaś dlatego, bo 
obawiał się aresztowania. Komisarz inspek- 
cyjny, wzruszony boleściami Kołodziejczyka, 
odeslal go czemprędzej doróżką na stację 
ratunkową, aby tam rozpoznano jego choro- 
bę. Pokozało się, że Kołodziejczyk był Lylko 
pijany, a jego choroba udaną, 

Bitka w szynku We środę wieczorem 
powstała bitka w szynku obok miejskiej c- 
leklrowni, w której robotnik Jan Heger zo- 
stał pobity ciężko i pokaleczony przez szyn- 
karza; na pogolowiu opatrzono go i odesla- 
no do domu. 


Zmarli. Rozalia Serkowaka, wdowa 
po nadinżynierze, właścicielka dóbr, zmarła 
w Podgórzu. 


z az 
Straż ogniowa na prowincyi. Z Rorzęci- 
na piszą nam: 

Dnia 29 grudnia o godzinie 1l-lej w no- 
cy wybuch} w Borzęcinie pożar w domu Jó- 
zefa Wijasa, który w krótkim czasie doszczę: 
tnie zniszczył 5 zabudowań gospodarskich. 
Szkuda wynosi przeszło 10.000 koron, a by- 
la tylka na 4400 ubezpieczona. Przyczyna 
pożaru nie wiadorna. Do ognia przybyła tu- 


tejsza straż ogniowa w liczbie 50, ule, żejaby rada rensumowala uchwałę z 14 gru-i _ 
nie posiada odpowiednich sikawek, (nadomiar| dnia 1900. (устаса wprowadzenia policyiliła kwotę 4.000 kor. 


jedna zaraz się zepsuła!) więc ratunek byl 


Szkoła tańców Z € 


bardzo utrudniony. Dopiero gdy przybyła 
straż ogniowa ze Szczurowy z dobrą sikaw- 
ką, ogień rychło ugaszony został. Mcżeby 
gmina Borzęcin licząca 1050 numerów raczyła 
kupić dobre sikawki dla straży ogniowej? 


O . za 
Przywidzenie stróża. 
Kraków, # stycznia. 

Arcyzabawny wypadek zdarzył się we 
czwartek w południe, a wywołał wielki 
alarm w mieście. Stróż kamienicy pod 
1. 6 przy ul. Dajwór, usłyszał w miejscu 
ustępowem, jakieś „straszne siękania*, 
a wyczytawszy co dopiero w „Nowinach* 
a wydobyciu dziecka z dołu kloacznego, 
byl najświęciej przekonany, że i leraz 
zdarzył się podobny wypadek. Przestra- 
szony zawołał więc głośno, kierując głos 
do dołu: 

— Jest tam kto? 

— Jest, odpowiedział mu jakiś dowci- 
pny lokator, zdaje się z piętra. 

Stróż był już teraz pewny, że to nie- 
szczęśliwiec jakiś z cuchnącej czeluści 
wołał o pomoce, pobiegł więc do poli- 
суап!а i opowiedział mu, że jakiś czło- 
wiek wpadł do dołu kloacznego i jęczy. 
Policyant nie sprawdzając stanu „rzeczy, 
zatelefonował po straż pożarną i pogo- 
lowie ratunkowe... 

Wkrótce rozległ się przeraźliwy głos 
trąbki strażackiej, nadjechał wóz ze stra- 
ŻĄ, a za nim naczelnik w powozie, w 
końcu znś karetka pogotowia ratunko- 
wego, wszystko w największym galopie. 
Zbadano najdokładniej czeluście dołu 
kloncznego i stwierdzono, że nikt do 
dolu nie wpadł i tylka stróż uległ halu- 
супасуі. 

Coś jednak na tem być musiało)— 
bronił się zafrasowany slróż. 

— Było, była — odpowiedział mu na 
to jeden z lokatorów, ba X. (tu wymie- 
nil nazwisko pewnego lokatora z dru- 
giego pięlra) cierpi na ohstrukcyę żołąd- 
kową. 

Huczna wesołość zebranych na podwó- 
rzu tak wyprowadziła z równowagi bie- 
dnego stróża, że czemprędzej schronił 
się w swem mieszkaniu. 


Posiedzenie Rady miejskiej, 
K:aków, dnia 4 stycznia 1906. 

Przewodniczy prezydent dr Leo, któ- 
ry na wstępie złożył następujące oświad- 
czenie: „Przed kilkunastu laty uchwaliła 
rada, że prezydentowi przysługuje prawo 
rozporządzania salą obrad rady. W osta- 
tnich czasach tyle wpływało zgłoszeń o 
tę salę, że częsta prezydeni był w koli- 
туі. Prezydent prosi, aby prawo rozpo- 
rządzania salą obrad przysługiwało jedy- 
nie Radzie. 

R. m. Kotter przyjmuje do wiado- 
mości oświadczenie AE że tra- 
ktować będzie wszystkich zgłaszających 
się na równi. Mowca jednak nie jest za 
tem, aby rada rozporządzała salą. Mowca 
wnosi, aby prezydent udzielał zawsze 
każdemu zgłaszającemu się sali obrad 
rady miejskiej, jeżeli zgłaszający zobo- 
wiąże się zapłacić koszta połączone z 
czyszczeniem sali, oraz koszta oświetle- 
nia 1 ogrzania. 

Po kilku przemówieniach wniosek o- 
desłana do sekcyi ekonomicznej. 

0 palicyę konną w Krakawia. 
R. Daszyński zgłasza nagły wniosek, 


konnej w Krakowie. 


Nad nagłością wniosku odbyło się gło- 
sowanie imienne, 

Za nagłością na 53 obecnych radtów 
głosowało 18, przeciw 33 radców, a 2 
się wstrzymało, wobec czego nagłość 
wniosku odrzucono, 

Posel Daszyński zgłosił następu- 
jący protest: „2 uwagi, że zaprowadze- 
nie w Krakowie policyi konnej, nieu- 
motywane żadnymi względami dobra 
i porządku publicznego, jest wypływem 
zawstydzającego strachu bogatych warstw 
przed ludnością pracującą — z uwagi 
na bezpieczeństwo ogółu ludności Kra- 
kowa, zagrożone przez przyszłe występy 
konnej роЇісуі — z uwagi wreszcie, że 
w roku ubiegłym cały naród polski z o- 
burzeniem widział przeciwko sobie skie- 
rowane dzikie ataki kozactwa, hędącega 
niczem innem jak tylka konną policyą— 
a nadto z uwagi, że gmina ma wydawać 
na ię konną policyę znaczne fundusze, 
potrzebne tak bardzo na cele kulluralne 
i piekące potrzeby uhogiej ludności mia- 
sta — zanoszę do protokołu dzisiejszego 
posiedzenia rady miasta slanowczy pro- 
test przeciwko uchwale Rady z poprze- 
dniego posiedzenia, wprowadzającej kon- 
ną policyę w Krakowie*. 


Porządek dzienny. 

Po krótkiej dyskusyi uchwalono za- 
twierdzić umowę z rządem o dzierżawę 
akcyzy na dalsze 3 lata za czynszem ro- 
cznym w kwocie 450.000 kor. 

Przy tej sposobności radca dr Grosa 
omawiał obszernie sprawę zniesienie a- 
kcyzy i postawił w tym duchu odpowie- 
dnią rezolucyę, którą rada uchwaliła. 

Z kolei uchwaliła rada ustanowić no- 
wą posadę etałową sekretarza magi- 
stralu. 

Dyskusya teatralna. 

Następnie sekretarz prezydyalny dr 
Nowicki przedłożył radzie imieniem 
prezydyum wniosek o reasumcyę uchwa- 
ły rady m. z 28 września 7r., którą rada po- 
stanowiła powiększyć komisyę teatralną 
o 2 członków i wprowadzić do niej dy- 
rektora teatru z głosem stanowczym. 
Prezydyum proponuje utrzymać dotych- 
czasowy skład komisyi bez żadnego po- 
większenia і аһу dyrektor teatru wcho- 
dził da niej tylko z głosem doradczym, 

R. m. Konopiński oświadcza, że 
uważa powołanie dyrekt.ra leatru do ko- 
misyi teatralnej nawet z głosem dorad- 
czym za rzecz błędną. 

R. m. Bartoszewicz podnosi, że 
rada zawsze z wielką życzliwością i ser- 
decznością popierala bylego dyrektora, 
Kotarbińskiego. Tymczasem p. Kotarbiń- 
ski nie okazał się wdzięcznym, a na do- 
wód odczyluje mowca wśród powszech- 
nej wesołości artykuł p. Kotarbińskiego, 
umieszczony we wczorajszym „Kuryerze 
Warszawskim“. 

Mówca nie chce omawiać działalności 
obecnego dyrektora i nie czyni mu za- 
rzutów, ale uważa obecność dyrektora 
teatru w komisyi teatralnej nawet z gło- 
sem doradtzym za zbyteczną i dlatego 
stawia wniosek, aby dyrektor bral udzial 
w posiedzeniach komisyi teatralnej z wy- 
jątkiem posiedzeń, na których układane 
będą spravozdania z działalności teatru, 
oraz z wyjątkiem tych posiedzeń, na któ- 
rych obecności dyrektora teatru nie u- 
zna prezydent za wskazaną, 

Wniosek ten uchwalono. 


Zapomoga dla dyetaryuazy. 
R. Katyński prosi, aby rada uchwa- 
na zapomogi dla 
dyurnistów z tera, żeby przy wymierze- 


RUSZCZYŃSKIEGI, 


Kraków, R Rajska 1. 


niu zapomogi wykluczone lepiej sytuo- 
wanych finansowa (') dyurnistów i nie 
zawodowych  dyełaryuszy, а przede- 
wszystkiem uwzględniono żonatych i o- 
barczonych rodziną. 

R. Daszyńki zgłosił poprawkę, aby 
z wniosku вексуј wyrzucona słowa z wy- 
kluczeniem „lepiej sytuowanych 
dyurnistów i niezawodowych dyelaryu- 
szy" bo przecież pojęcie „dynrnista* wy- 
klucza pojęcie „lepiej* lub „gorzej“ sy- 
tnowanego, oraz aby kwotę?apomóg po- 
większono о 1000 koron. 

R. m. Frühling poparł wniosek po- 
sla Daszyńskiego, omówił sposób roz- 
dzielenia zapomóg, a zarazem postawil 
wniosek, aby rada na zapomogi dla słu- 
żby magistratu przyznała kwolę 4000 kor., 
ktorą rczdzieli prezydent według swcgo 
uznania. 

Uchwałono na zapomogi dla dyurni- 
stów kwotę 4.000 kor., którą prezydent 
rozdzieli wedlug swego uznania między 
dyurnistów bez żadnych wyjątków. 


Telegramy „Nowin“ 
Z Królestwa Polskiego. 


Sytuacya. 

Warszawa. Między lwangrodem a Ra- 
domiem wykoleił się wczoraj pociąg vso- 
bowy skutkiem uszkodzenia mostu kole- 
jowego, Dwie osoby ze służby kolejowej 
zginęly, Wielu pasażerów oduiosla rany. 
Stacyę kolejową lustrów splądrował weze- 
raj Wum uzbrojony і zrabował kasę. O- 
gólny strejk w Warszawie jest ukoń- 
czony. 

W Łodzi 

Łódź. Wczoraj pracowano prawie we 
wszystkich fabrykach. Banki i sklepy są 
otwarte, tramwaje kursują. Strejk nale- 
ży uważać za zakończony. Miasto ma 
znowu wygląd normalny. 


Konirrewolucya. 

Władzimierz. (Pet. sj. tel.). Zebrani lu 
rezerwiści chcieli zabić dwu rewolucyo- 
nistów, którzy wygłosili do nich mowy. 
Wojsko powstrzymało rezerwistów od 
tego zamiaru. 


Z caratu. 


Zwołanie Dumy zupelnie zawisłem od rządu! 

Petersburg. (Pet. aj. tel.). Pismo „Mol- 
wa“ doniosło, że rada ministrów posia- 
nowiła uważoć dumę państwową za u- 
konslytuowaną, jeżeli 150 jej członków 
będzie wybrunych. Wiadomość ta jest 
fałazywą, albowiem wedlug rozporządze- 
nia z 24 grudnia z. r. pierwsze zgroma- 
dzenie dumy państwowej może być o- 
twartem dopiero wówczas, jeżeli senat 
ogłosi listę połowy członków dumy wy- 
szłych z powszechnych wyborów w gu- 
herniach państwa i dystryktach kozaków 
dońskich. (Urzędowy ten komunikat świad- 
czy o wzrastającej hucie reakcyi). 


Wrzenie w armil. 

Londyn. Z Petersburga doncszą, że 
kola rządowe wcale nie są lak bardzo 
zadowolone z zachowania się wojska, 
jak to oficyalnie przeestawiano. Przeci- 
wnie, zajścia w Moskwie i Petersburgu, 
podczas których wielu żołnierzy, а па» 
wet całe oddziały uwięziona za odmó- 
witnie posłuszeństwa, dały poznać, że 
w stanowczej chwili nie można liczyć na 
wierność oddzialów. 


W Czeliabińska 10000 rezerwistów, 
powracających z Władywusluka, połaczy- 
ło się z rewalucyanistami, uwolniła ate- 
sztowanych agiatorów i spaliła kasarnie, 
dworzec kalejawy | inne budynki rządowe. 
Garnizon połączył się z powstańcami. 


Reakcya w Moskwie. 

Moskwa. (P:i. aj, tel.) Na zarządzenie 
wladz (1) urządzona w rozmaitych miej- 
śrawościachi zgromadzenie chłopskie ce- 
lem przedstawienia chłopom, zgubnych 
skutków niepłacenia podatków, które 
chłopi uchwałają. Ostrzeżenie to miała 
dobre skulki. — Chłopi oświadczają, że 
odstąpią od swoich uchwał. Połączenie 
kolejowe w okolicy Moskwy przywróco- 
ne. Przeszło 100 kolejarzy sieci kolei 
moskiewskich aresztowano za udział w 
rewolucyi. 

Powstanie Łotyszów 

Mitawa. (Pet. aj. tel.) Przybył tulaj je- 
neral gubernator Beekman, który otrzy- 
mał pelecenie sllumieni« powstana w 
Kurlandyi. Przedewszystkiem muszą być 
przywrócone władze, które wypędzono. 
W tym celu atrzymają zastępcy władz 
w rozn aitych imiejscoweściach oddziały 
wojska do ротссу. 

Tuckum. (Pet. aj. tel.). Spokój przywró- 
cono, jednakże jeszcze kilka miejscowości 
w ukręgu Tnekum znajdnje się w rękach 
powstańców. Wy-lano tam wojsko, 

W Rydze. 

Ryga (Pet. aj. tel.) Jeneralny guberna- 
tor oświadczył wczoraj wobec redaklo- 
rów pism rosyjskich, niemieckich i litew- 
skich, ża ma nudzieję, że prasa przyczy= 
ni się do przywrócenia porządku, aby 
reforiny zamierzone mogly być przepro- 
wadzone. Nie chre on ograniczać prasy 
i będzie popierał ją swym wpływem, je- 
żeli, jak ta się dzieje we wszystkich 
pwistwach konstytucyjnych prasa kiero- 
wać się będzie zdrowemi zasadami, Je- 
пеги! gubernator oświadczył dalej, że mi- 
sya jego jesl prowizoryczną tylka i po- 
trwa do chwili przywrócenia porządku. 


ROŻNE TELEGRAMY 


= Przesilenie na Węgrzech. 


Pobicie żupana. 

Wypadki w Debreczynie zostały bar- 
dzo przesadzone przez prusę rządową. 
Faktycznie nadżupan Kovacs został po- 
bily, ale rany nie są ciężkie i wcale nie 
zagrażają Życiu, a nadżupan będzie mógl 
w przeciągu tygoduia opuścić łóżko, — 
Dzienniki koalicyjne starają się ten przy- 
kry wypadek wylłomaczyć wzburzeniem 
obywatelstwa debreczyńskiego, ciągie pro- 
wokowanego przez organa rządowe. 

W każdym razie fakt pobicia rzuca 
znamienne świałło na stosunki wępier- 
skie; rząd węgierski jest zupełnie pozba- 
wiony poparcia od społeczeństwa i nie 
może wcale liczyć na autonomiczne czyn: 
niki władzy. 

W sferacli rządowych objawia się skon- 
sternowanie i głucha, bezsilna wściekłość 
wobec wypadków debreczyńskich. Ro, jak 
lu karać całe miaslo — a сше miasto 
brało udział w wyświecaniu nadżupana 
z miasta. 

Qshreczyn. Dziś o godzinie 3 w nocy 
przybył tu komisarz rządowy Broda z 
nadzwyczajnemi pelnamocenictwami. Na 
peronie usławiono oddziały wojska i žan- 
дагшегуі celem zapobieżenia ewettual- 
nym rozruchom. Podróżni dopiero w 
kwadrans po nadejściu pociągu zostali 
wpuszczeni na peron, 


Tani Sklep Chrześcijański 
„Pod Kościuszką 


w Krakowie, uli a M kołajska L. 1. 


Debreczyn. Na zarządzenie prokurato- 
гу! aresztowano dzisiaj przed poludniem 
ucznia szkół średnich Eugeniusza Srhwar- 
za, który znieważył czynnie nadżupana 
Kovacsn. W mieście panuje spokój. Woj- 
sto cafnięto. Patrole żandarmeryi prze- 
ciągają przez miasto. 


Budapeszt. Tutejszy rząd zasus;endo- 
wał sekretarza peszteńskiego копао 
Facekosa z powodu nadużycia władzy i 
skazał go па dwa miesiące więzienia. 


Przesyłki da Warszawy. 

Wiedeń. Kolej Pólnocna ogłasza: Z po- 
wodu nagromad enia się towarów przed 
slacyą i na samej stacyi Granica, ora7 
z powodu spoczynku służhy towarowej 
na tej slacyi podczas rosyjskich świni 
Bożego Narcdzenia, wstrzymuje się do 
8b. m. włącznie przyjmowanie towa- 
rów do siacyi Granica i innych na kolvi 
Warszawsko- Wiedeńskiej. 


Mianowania i przeniesienia. 

Lwów. „Gazete Lwowska“ cgłasza: Wyz- 
szy sąd krajowy w Krakowie zamiano= 
wal auskullantami praktykaniów sądoe 
wych; Józefa Przegrodzkiego, Józefa Сти- 
mę, Władysława Dymka, Tadeusza Wol- 
kowickiego i Bolesława Gabryela, 

Dyrekcya poczt przeniosla ssystentów 
Aleksandra Magońskiego 2 Drohobycza 
do Sambora i Wladyslawa Kłosowskiego 
те Śniatyna do Kołomyi. 

Prezydyum kraj. dyrekcyi skarbu za- 
rianowało starszego oficyała сомо 
Jurosława Kirchnera starszym kontrolo- 
rem «омуш i oficyała cłowego Gustawa 
Mujscowicza starszym olicyzłem cłowym, 
kontralującego asystenta cłowego Emila 
Słobodzińskiegu i asystenta сіомеро Sta- 
nisława Chutkowskiego olicyałem cławym, 
prowizorycznego asystenta clowego Ale- 
ksandra Rudzkiego i praktykanta cłowe= 
go Józefa Sawickiego kontrolującywi a- 
systentami cłowymi, rewidentamu rachun= 
kowymi w IX. kl. rangi ofi yałów rachun- 
kowych Wiktora Chniurowicza i Bciesła- 
wa Lewickiego, oflcyałami rachunkowy- 
mi w X. kl. rangi asystentów Wludysła- 
wa Chrzanowski: go i Józefa Ma: urskiego, 
asystentami rachuunkowymi w XI, klasie 
rangi praklykantów Marcelego Abende, 
Henryka Rudego, Maksymiliana Brestu, 
Ignacego 10. @ Перо, Franriszka К 
Ізпасе во Sibera i Alojzego S laro. 
Z A 


Najlepsze kalendarze 


Kto z Szan, Abonentów „NOWIN“ chce 
otrzymać kalendarze K. Wojnara, może je 
zamówić za pośredni Lwem adminiatracyl 
„NOWIŃ*. Kalendarzy lych jest czlery : 
„Wielki powieściowy* za 2 kor. „Polak“, 
„Maryański" i „Gospodarz* — każdy pa 
80 halerzy. 

Kto z Szan. Abonentów „NOWIN" 
życzy sobie otrzymać jeden z tych ka- 
lendarzy, zechce do prenumeraty doią- 
czyć odpowiednią kwotę za kalendarz, 
oraz dałączyć na koszta portoryum 20 
halerzy. 


NADESŁANE. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ 
KRAKÓW, |. 39, l. р. Linia A-B. 
(Dom W-go WŁ. Fischera). 


poleca na оћеспа parę: Materye welniane, fianeiki, barcha. 
my XłiuzLii Halki gotowe. Koce, Керу i chodniki. 
66 Bielizna męska i damska własnego wyrobu. — Wyprawy ślubna 
Ceny bardzo niskie i 

święta zamknięty. — Zlacenia z prowincyi zalatwia sia odwrotnią нн 


Sklep w niedzielą 


z а przez najznakomitszych profesorów 


i lekarzy z 
w chorobach płuc, przewlekłym 


Strolina ARRE „оде 


Ponieważ znajdują się także licha nadladownictwa, 
prosiay wyraźnie żądać Siroliny 


Podnieca apetyt, dodaje tuszy, usuwa kaszel, w oryginainem opskownnin „Iłoceheć. Možni otrzymać wa wszystkich a ptokach ро 
4 Kor. za flaszkę — na przepis lekarza 


plwocinę | nocne poty, 


us Р. Hoffmann La Roche & Co 


оа. ЖИЙ Schweiz, (Basilea, Szwajcarya). 


1906 EESTE m AAA 


\ Р Subiekt cukierniczy | Najprzedniejszą herbatę СвуГая 
к— renumeratę = ИШЕ |0. ciast | pierników  potrzetiny „Rangalla Ceylon Tea“ 


da fabryki wyrobów eukterniczych | 
w Krakowie, ul. Bracka. % | 


na czasopisma polskie, francuskie, włoskie, an- pod мї .зпа marką ochronną: „PALMA 


gielskie i niemieckie przyjmuje 99999 9999 imporlowaną wprost z Ceylonu a urzędownie chem. badaną 


р > OPÓR EE же Kor. 140 Nr. |] 


s m # mozę zm, || | po cenia 800 [2 O" || za 1 paczkę 125 gr. nello 
Ksiegarnia katolicka a, Noa До saoi te oman tanca оронт 5 noo de 
Dra Władysława Miłkowskie go Pudelki Czarne ażdej дашып аштуу, 
w Krakowie rasy małej angielskiej są da sprze- 


dania, Wiadomość: Ladzwan, 


6, św. Jana (Hotel Saski). 19 | Kraków, Szpitalna 1. 19. 022 A. H AWE Ł K A 


— ces. i król. Dost. Dworu Austr. Węg. i król. Gracyi 
w Krakowie. 
Rtóra panienka Do nnbycia na skladzie: 


|chce sie nezyć razem z druga им к 0 
[jezyka franewekiepo? 2 п mie- [| W Wiedniu: F. Tommasoni. Wollzeile 12. Biała: L. Du- 
елык a nh (sim? ki. Nowy Sącz: J. Kosterkiewicza W-wa. Zako 

В Spółka handlowa. Jarosław: Jan Link. Wado- 


„MERKURY“ Gazeta Losowań i Handlowa 


Dokładne wykazy wszystkich ciągnień 
Popularny dział handlowy 


Bazpialne dokatki: Kalendarzyk honkowy i „Rocznik. |]| Również muzyka wa tycji samych Jan Rołojewski. Husiatyn: 5t, Strachowski, Jasło: 
finansowy! (także dla nowych abnnentów) Кошар аы eten еч . i K, Knebel. Kąty: L Rier, Rzeszów: Zęórck 
Prenumerata cnioroczna 3 Mor. 60 hal. Administraern „Nowin* ul. 7л I Karpiński. 31 
Pólroczna 1 Kor. 80 hal. cisze |. 7. 521) 
Adres: Adm. „MERKUREGO* | 
м! "w Krakawie, Rynek gi. B. Poszukuje się | DG = 
EEEE zdolnego FORTEPIANISTY | 
biegłogo w akomnaniowaniu | WIĘ 


tańców z nuł i z pamięci. Największy zakład pogrzebowy 


pa ae шшен | Jat WOLNEGO 


ә Główny sklad i fabryka trumien 
w Podgórzu, Rynek Nr, B Wybory mi miód viny б har 
т "М7 18ке. 60 hal яя Gier Fanka przy ul. św. Tomasza |. 4. 
urządza pogrzeby dla wszystkich stanów ТАМАШ Racial key (tuż przy placu Szczenzńskim) Telefon Hr. 331. 
i ыы m wszelkie formalności. Zakład (AAA КЫА; Filia ulica Kopernika 1. 6. 
| posiada własną pracownię trumien. 11 Iwanczany. 415 Ze' "ad urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 


= = = Do sprzedania. | i діа sam wszystkie formalności. Również 


———— | W Okolicy pięknej. górzystej i podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich kra- 
———— zdrowej, 15 m da kolei, 10 minut jów Europy. 
du kościoh parafialnegn i szkuły, 
Ob 1 k 1 20 minut końmi da miasta p^ Zakład posiada własne поме najwspaalalszo karawany. 
szerny юха wiatowego jest 18 sprzadania Posiada własne KATAKOMBY, odstępuje miejsce 
f Е 26 jaam a ОЙ AE kens | pojedyńcze na wieczne czasy lub przyjmaje zwłoki do 
do wynajmywania na bale, pikniki, zabawy, zebrania “шї i werżndy. nadający się na tymczasowego przechowania za mieray.n czynszym mie- 


ięczn 
towarzyskie i t. p. w Pałacu Spiskim, Пупек główny 1. p, | sklep, тупк, tub do relów prze- | LI, DY 2 
R у түаїозхеһ, wraz 2 narodem okala | »| 
Wiudomość na miejscu. 400 sążni kwadratowych 
paruje 


Portepianista, imienin 


nina sum'ennie i tanio Karme- 


PALARNIA KAWY ЦЕ Btw! Pa tym zaaku pe- 


Do nabycia we 


Я 16 sklepy 
pierwsze Krakowa, poleca częściowa x ®®% У Ав wszystkich skle- 
| PALARMIA KAWY „| urłownie | Bo sprzedania || "19 oryginalne pach zaopalrza- 


wyłorowe gatunki stodola większych rozmiarów, gon- SINGERA 
tem kryta, drzewo zdrowe, zdulne maszyny da зту- 


A Rawy palonej do budowy, na роћтш окита dr 


filary murowane  Wiadnmość: 


nych fym zna- 
kiem. 


„Bazar Spożywczy”, Krakow 
ku 40. 


| { ! najnowszym Үйүп 6 


X f 'nailepszymsne gey e) wig Bzy. dom, aa, masya d nyia 


м, ваһет2вратос 
(же, ШИШЕ G darz. mlody Kraków, Szpitalna 40. 
AWO Ф 5 ATZ; człowiek е: 
хт БЕРЫ SU ek Ne galowy e Kraków, Kaźmierz, Wolniea, E Sącz, Jagicllońska 
h weniarza i mle- i jerz, Wolnica. ' z 
mars Пан Кегин. т ME ш кал Chrzanów, Mickiewicza. Sanak, Jagiellońska obok 


b ch, рг». kólk lni З 
M. JAWORNICKI. lale posadę. aae ушш Wałowa 13 EWA і 


| poste-restanle, Balice, k Krakowa. | = 


Cztery Kalendarze K. Wojnara na r. 1906 


wyszły z druku i odznaczają się wielkiem bogactwem doborowej 
treści i mnóstwem ilustracyj 


a mianowicie: 

Polak" kalendarz historyczno-powieściowy, zawiera: „Dzieje Królestwa Polskiega i ziem zabranych" przez Wojnara, 
ГИ 1 „O Rosyi i jej mieszkańcach" przez Wandę Śludnicką, „Żywot i zasługi Walerego Eljasza- Radzikowskiego", 
„Przemowę ks. Prałata Bandurskiego w kościele Maryackim w rocznicę przysięgi Kościuszki", „Co się dzieje w wielkich głębiach 
morza“ prof. Uniw. dra Józefa Nusbauma, nadto kilka powiastek pięknych i zajmujących, wierszy i t. p. 

s ~ mómłi.:66 zawiera dłuższy artykuł: „Nujświętsza Panna w poezyi polskiej" wedlu 
„Polski kalendarz Maryański prof. Treliaka, e Forte 14 poetów i 6 innemi ТООЛ, онаа 
wiersz Wł. Bełzy, „Dzieciątko Betleemskie* (legenda) „Biała sukmana“, opowieść z czasów Kościuszki przez ks. Bandurskiego, 
„Żywot ks. 81. Staszyca", „Kilka słów o Moskalach" przez WŁ Sludniekicgo, „O spólkach oszczędności i pożyczek systemu 
Raiffeisena* przez dra L, Twaroga, „Publiczne biura pośrednictwa piacy* przez dra Zbigniewa Pazdrę, „O Japonii“ przez Wł. 
Studnickiego i t. p. 

arz“ obejmuje: wiersz „Siewca“ Zdzisława Dębickiego, powiastkę „Modlitwa Łucki* Adolfa Dygasińskiego. 
" сро „Dzieje Galicyi pod panawaniem nuslryackiem* przez Wł. Studnickiego, „Ueieczkę do Egiptu" (legendę), 
„Za cara", obrazek na tle wojny przez ks. Wł. Bandurskidgo „O ulepszeniach rolnych”, dłuższa nader cenna i pouczająca 
praca inżyniera dra Jana Blaulha z 30 rysunkami, „Pielęgnowanie drzew owocowych w młodym sadzie* przez 51. Erzózkę, 
„Chów gęsi", przez Śniegocką. „O spólkach mleczarskich“ przez dra L. Twaroga, „Polskiezboże w dawnych czasach" przez dra St. 
Kutrzebę, „Marya Wysłouchowa* przez Wandę Dalecką, „O księgach gruntowych czyli tabuli“ i t. p. 

Nadlo każdy z tych trzech kalendarzy obejmuje prócz różnych przepisów pocztowych, slemplowych, wykazów jar- 
marków i t. p., dłuższy artykuł Wojnara: „Co słychać w Polsce i świecie", zawierający obszerne wiadomości o naj- 
nowszych wypadkach politycznych w zaborze rosyjskim, pruskim i avstryackim, o rewolucyi w Rosyi, o wojnie rosyjska-japoń- 
skiej i t. p. Вораід treść każdego z tych kalendarzy zdobi przeszło 50 obrazków zwykłych i cztery prześlicznie wykonane obrazy 
kolorowa Walerego Fljasza, przedstawiające рагу roku i postacie lub zdarzenia polityczne. 


H HH 66 jest właściwie wspaniałą ksiątką o blisko 400 stronac] 
„Wielki ilustr, Kalendarz powszechny sni ordchionych przeszło 100 ilustracyani rez 
i (2 prześlicznie wykananymi obrazami kolorowymi, przedstawiającywi „Rok polski w obrazach“ prze. Walerego Kljasza. „Kalendarz 
powszechny” obejmuje to wszystko, co się mieści w trzech poprzednich kalendarzach. (Same tylka kolorowe obrazy, wydane 
oddzielnie w mniejszej wielkości, kosztuje 1 K. 20 hal. 

Kalendarze „Polak“, „Polski kalendarz Maryańshić i „Gospodarz“ koszłuja po 
80 groszy (40 ct.), zaś „Kalendarz powszechny” 2 K. w oprawie zwykłej, w piór 
ciennej, ozdchnej cprawie 2 К. 40 groszy (1 zir. 20 ct.) 

Zamawiający trzy egzempiarze wprost u wydawcy nie opłaceją kosztów przesyłki, przy 10 epzeny larzuch jeden darmo i ргте- 
sylka oplacona. — Do nabycia wszędzie. Wysylka tylko za poprzedniem nadesłeniem należytości, a przy większej ilości za zaliczką, 


W Ameryce kalendarze mniejsze po 20 ct. amer., „Kalendarz powszechny” pół dolara, Za dolara wszysikia 
Adres zamówień : cztery kalendarze oplalnie na okaz. 


Rsięgarnia ludowa E. Wojnara w Krakowie, ul. Szewska 1. 13. 


Qawnictwo groszowe 


> 
I mienia Tadeusza Kościuszki. 
Wychodzi rok XI. nakładem Księgarni ludowej K. Wojnara: 


Obecnie są do nabycia: 


Nr. K. b. Nr, K. b 

9. Plaśnl narodowe, wydanie XVI. (przeszło 50) —*10 34. Pogadanka o pekarmach rodiirnych i nawa- 

8. Za źwięią wiarę I mowę przez Zycha, Sc- zach sztucznych, dra Emila Godlewskiego —'50 
wera i Zmudzkiego . « « « « o. « . —20 36. Maciej Mazur, szkic z Syberyi przez Adama 

6. Ksiądz Mackiewicz, bojownik za wiarę i Szymuńskiego z 5 obrazkami . mat 
wolność, przez M. Śleczkowską . . . —20 38. Męczennicy за wolnosé i lud, К. Wojnara —2 

7..Pleini narodowe z muzyką do śpiewu i na 39. Z kraju niedoli, Irzy obrazki z pod Moskala —20 
fortepian М. Świerzyńskiego . . . . . 1— 40. Zygmunt Sierzkiwski, naczelny wódz Źmu- 

11. Żywoty znakcmilych Polaków przez Jana dzi, przez Wacława Koszczyca . . . . —60 
Zarembe, z rycinami . . . + . . . —50 41. Wspomalenia z cytadeli | innych więzień mo- 

21. Losy Jacka Kozika, przez W. Źmudzkiego aklewskich, przez К. Wojnara . . . . —30 
wydania U, Pe -oraa ж, е “хай 42, Z ziemi lez i krwi, ором. A. Kopczyńskiego —'20 

22—27, Jak się objawia życie ludzkie i przez 43. Jenerał Jan Henryk Dąbrowski . . . . —'30 
co się utrzymuje, przez dra Józefa Zanielo- 44, Jeden naród — jedna myśl . . . . . —10 
Wskiegók or la zaa + о 100 45. Zywci Stanisława Staszica, przez В. Lima- 

28. O sprawach ohywatelskich, przez dra Ta- NOWSKIEgO a „ 1 a w aa a 4 оаа 00 
deusza Dwernickiego . . s s a + . —20 47. Pod Wiedniem, орам. bist.E. Śmiałowskiego —:40 

30. Cawędy i opowiacania (wierszem) z dzie- 48. Moskwa wobec Unil I Polski . . . . . — 50 
jów Polski, przez Śt Mazura, wyd. 11. pow. —20 49. Wojciech Barios Głowacki, relnik-tohater 

31. Maciek w powstaniu, przez Sewera. 0 po- przez E. Śmiałowskiego (z obrazkami). . —'20 
wsianiu Narodowem w r. 1863-4 przez Ka- 50. Z pod chłopskiej sirzechy, Zbiorek poezyi 
spra Wojnara . . « « s s s 00 chłopa z nad Wisły, F. Kurusia. . . . —50 

39. Matka przez Sewera . . . . . o. . —80 51. Żywot i dziela Mikolaja Reja z Ńagłowic, 

33. Powsianie listopad owe, przez prof. W-skiego —'10 przez dra Kazimierza Wróblewskiego . . —'20 

Z iunych nakładów Knicgarnia ludowa poleca: 
Glogar. Księga rzeczy polskich . . . . . 2— Wysłauchowa. Opowiadanie Barlosza o Polsce —10 
Popławska. Krót. rys dziej, ojcz. dla mł, 3 20, Kart, 4— — Za wolność i lud . . „—30 


Świętek. Sierota, powieść. . . . . . . . 120 Zaleski. Elementarz dla samouków (Nakład 
Wskazówki niezbędne dla urządzających teatr Tow. Szk. lud) . s a a «s a s. 50 
amatorski, przez Z. N. sir. 101 . . . . 120 Żmudzki. IHODApOWIECĄ ОИЕ. CU 
Wysłouchowa. K. Ujejski, jego życie i dzieła, — Niedola. Nowela . . « « » « » . » 1— 
(Nakład Tow. Szk. lud.) . . . . . 
Adres тюбе: Księgarnia ludowa K. Wojnara w Krakowie, ul. Szewska L. (3. 
=" Б KZ TZT ины лын гиши KORZE. 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Lndnik Szczepański. Z drukarni I steraotypii A. Koziadakiago 7 Krakawią 


